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S P R A W Y  

^o l s k a , z . s . r . r . a  p a ń s t w a  b a ł t y c k i e .
KONFERENCJA AGRARNA.

Prasa litewska z 1.1X zamieszcza streszczenie re- 
*°Iucji konferencji agrarnej w W arszawie p. n. „U- 
C2cstnicy konferencji zostali odznaczeni orderem Po- 
°nia R estitu ta“.

Rytas 1.1X w art. wst., omawiającym stosowanie 
^ e z  Sowiety dumpingu wobec Am eryki i państw  
Uropejskich, podkreśla z naciskiem, że Litwa powin- 
?■ Lronić się przeciwko dumpingowi sowieckiemu, u- 
.ernożliwiającemu rozwój przem ysłu i handlu litew- 
. ‘ego. Dziennik przypomina przebieg ostatniego po- 
edzenia litewskiej izby handlowo - przemysłowej,
? ktorem  podniesiona była spraw a zwalczania dum- 

^‘̂ gu sowieckiego na Litwie. W końcu dziennik do- 
że Litwa powinna energicznie wystąpić przeciw- 

0 dumpingowi sowieckiemu i dlatego jeszcze, że 
 ̂ stosowanie dumpingu Sowiety chcą doprowa-

ła/Ć do ruiny gospodarczej, by w ten sposób u-
"dć drogę propagandzie komunistycznej.

t6 PQevaleht 21.VIII, donosząc o wizycie trzech li- 
j Wskich samolotów w Moskwie i o serdecznem przy- 
4 ClTu. zgotowanęm im przez sowieckie władze, dodaje, 
lęj.. twa stosuje się do życzeń i wskazówek Moskwy, 
c ja 'a Ĉ C£ wm° w*ć we wszystkich, jakoby konferen- 

.^grarna w W arszawie była skierowana przeciw 
S d^1 1 ^ow°dzi, że Polska napotka w tej sprawie na 
Jey260.^  Litwy. Dziennik od siebie zaznacza, że kon- 
fjar^ cJa warszawska m iała charakter czysto gospo­

dy A aeyaleht 21.VIII  zamieszcza artykuł poświęco- 
obe . w*e i handlowi litewsko-estońskiemu, który 
Mć niG Praw ‘e ze n*e istnieje; autor uważa, że oży- 
e s to j^  mioze jedynie zawarcie trak tatu  handlowego 

-*0 litewskiego. Niektóre sfery litewskie odno-

P O L S K I E
i

szą się do tej myśli życzliwie twierdząc, że przyjaźń 
Estonji z Polską nie powinna być uważana za prze­
szkodę w doprowadzeniu do przyjaźni między Litwą 
i Estonją.

«

Vaba Maa 21.VIII twierdzi, że Estonja odczuwa 
trudności w handlu z Litwą, gdyż ta* ostatnia prawie 
że nie posiada towarów, potrzebnych Estonji i d late­
go Litwa zapewne, chcąc uzyskać poparcie w kwestj i 
wileńskiej, myśli o zawarciu trak tatu  gospodarczego 
Litwini chcieliby korzystać z przywilejów przyzna­
nych, na podstaw ień, zw. klauzuli bałtyckiej, Finlan- 
dji i Łotwie. Ostatniemi czasy, niektóre sfery litew­
skie wykazywały niezadowolenie z powodu zatrzy­
mania się w W ilnie prezydenta Strandm ana, chociaż 
nie m iały ku temu żadnej racji.

Prawda 28.VIII  pisze: Fakty—Karol na tronie ru ­
muńskim a Piłsudski na stanowisku prem jera — sy­
gnalizują wzrost niebezpieczeństwa wojennego na 
naszych granicach. Angija roztacza opiekę nad budo­
wą portów wojennych w Rumunji, czyli obejmie do ­
wództwo nad południowym odcinkiem frontu prze- 
ciwsowieckiego. „Ekspertam i rolniczemi" Francji na 
międzynarodowej konferencji rolnej w W arszawie 
będą oficerowie francuskiego sztabu generalnego. 
F rancja w ten sposób opiekuje się środkowym odcin­
kiem frontu przeciwsowieckiego. Na północnym od­
cinku Finland ja reprezentuje czynnik przeciwsowiec- 
kiej agresji. Imperjalizm prowadzi politykę prowo­
kacji i myśli o interwencji. Odpowiedzią na to jest 
wzmocnienie sił arm ji czerwonej.

Hufvudstadsbladet 26.VIII  podaje za „New York 
Sun” wiadomość z Paryża, że francuskie koła dyplo­
matyczne liczą się z możliwością zajęcia przez Polskę 
Litwy i anektowania jej. Polska miała już sondować 
stanowisko Francji, Estonji, Łotwy i Niemiec w tej 
sprawie. Niemcy godzą się pod warunkiem, że otrzy­
m ają za to Gdańsk i Pomorze Dolskie. Angija jeszcze

)
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się waha, a Stany Zjednoczone i Sowiety maja być 
zaskoczone faktem dokonanym.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

The Chicago Daily Tribune 1.IX  koresp. z W ar­
szawy donosząc o rozwiązaniu sejmu, podkreśla, że 
fakt ten niemile dotknął wielu posłów i senatorów, 
którzy przyjechali do W arszawy po wrześniowe dje- 
ty. Koresp. zwraca uwagę, że sejm obecny podzielony 
kył na 26 par tyj politycznych wobec czego nie mógł 
pracować z pożytkiem dla państwa.

The Manchester Guardian 1.1X donosząc w kores. 
z W arszawy, o rozwiązaniu sejmu, przytacza opinję 
pół-oficjalnych organów polskich, w/g, których rząd 
rozwiązał sejm celem uzyskania w wyborach większo­
ści rządowej dla reformy konstytucyjnej oraz dla za­
demonstrowania solidarności narodowej w obronie 
istniejących granic. Koresp. przypuszcza, że wiek wy­
borców zostanie podniesiony i że główna uwaga rządu 
zostanie skierowana ku polepszeniu sytuacji ekono­
micznej kraju.

Lietuvos Aidas 1.1X w art. p. n. „Postanowienie 
Piłsudskiego", nawiązującym do wywiadu M arszalka, 
udzielonego „Gazecie Polskiej", pisze, że w historji 
nie można znaleźć przykładu podobnego poniżania 
parlam entu, jak to  zwykł czynić marsz. Piłsudski. 
„M arszałek Polski — pisze dziennik — może ponie­
wierać swój Sejm, a to dlatego, że posiada wielki au­
torytet w narodzie i jest praw ie wszechmocny". 
Dziennik zaznacza dalej, że z wywiadu marsz. Piłsud­
skiego, oraz z oświadczenia Prezydenta Mościckiego, 
Wynika niedwuznacznie, że marsz. Piłsudski postano­
wił zmienić konstytucję w drodze dekretu. Niewielu 
jest takich — pisze w końcu dziennik — którzy dzi­
siaj wątpią w potęgę Piłsudskiego. Sama naw et opo­
zycja polska, jak donosi prasa zagraniczna, nie bar­
dzo wierzy w to, by udało się jej zwyciężyć Piłsud­
skiego w  wyborach. Z tego widać, że najważniejszemi 
zagadnieniami dla M arszałka są obecnie spraw y w e­
wnętrzne, aczkolwiek i w dziedzinie polityki zagra­
nicznej jest wiele ważnych spraw do załatw ienia". Co 
się tyczy pogłosek o zamiarze marsz. Piłsudskiego u- 
dania się na wrześniową sesję Rady Ligi Nar. do G e­
newy, to — wg. dziennika — M arszałek tym razenf 
do Genewy nie pojedzie.

Rytas 1.IX  w art. p,Ł n. „Polsce nie powodzi się" 
omawia pogorszenie się sytuacji ekonomicznej w  Pol­
sce, naskutek zastoju w przemyśle i ciężkiego kryzy­
su. jaki przechodzi rolnictwo. Dziennik podkreśla, że 
wszelkie usiłowania Polski w kierunku uzyskania 
Pożyczki spełzły na niczem, gdyż naw et największy 
Przyjaciel Polski i— opływająca w złoto Francja od- 
nićwiła udzielenia Polsce pożyczki. Brak zaufania 
Zagranicy do Polski dziennik przypisuje złej m iędzy­
narodowej sytuacji Polski, a to w związku z zamia- 
rem polskim co do inkorporacji Prus W schodnich, o- 
^az z powodu zwołania przez Polskę konferencji a- 
grarnej, skierowanej przeciwko Sowietom, a wresz- 
Cle z powodu niezałatwionych sporów granicznych 
z Niemcami z jednej a z Litwą — z drugiej.

11 Giornale d ‘Italia 30. VIII  w ćirt. wst. zajm uje 
N wywiadem marsz. Piłsudskiego, udzielonym „Ga- 
ccie Polskiej", podkreślając chwilę, w  jakiej wywiad

się ukazał. Konstytucja polska zrodziła się z wojny 
o niepodległość przeciw  trzem  cesarstwom  . zabor­
czym, pod hasłami demokratyzmu. Po latach próby 
okazała się niemożliwość pogodzenia jej z koniecz- 
nościami rządzenia. Bo też posłów, zdaniem M arszał­
ka, nie można utożsam iać z narodem . Stanowią oni 
tylko grupy polityczne, żerujące na żywem ciele na- 
rpdu i prow adzące do anarchji. Niemożna też, zda­
niem dziennika, uważać dem okratyzm u za wyraz kul­
tury zachodniej, gdyż fakty z życia tem u przeczą.

POLSKA, NIEMCY I FRANCJA.
Der Tag 2.1X w koresp. z W arszawy pisze o „dzi­

kiej nagonce na Niemców w Polsce", jaką były mani­
festacje przeciwniemieckie w W arszawie i Katowi­
cach.

Dalej dziennik zaznacza, że władze polskie 
zamknęły szkołę niemiecką w powiecie Pszczyńskim i 
przeniosły kierownika szkoły na emeryturę, chociaż 
konwencja genewska przewiduje utrzymanie tej szko­
ły na dalsze trzy  lata.

Algemeen Handelsblad 23.V111, omawia ostatnie 
w ystąpienia Poincare'go i jego nieufność do Niemiec. 
W ażne jednak jest, że i on chce się liczyć z możliwo­
ścią zmiany postanow ień traktatow ych w przyszłości. 
O mowie Treviranusa, autor pisze, że forma jest n ie­
fortunna, lecz treść nie jest nowa. W ażne jest, że 
przem ilczał Alzację, z czego można wnosić, że naw et 
nacjonaliści uważają tę sprawę za definitywnie zała­
twioną.

W d. c. dziennik zauważa: jeżeli kiedy niew ątpli­
we błędy W ersalu zostaną pokojowo naprawione, to 
należy przygotowywać to w cichości. Dowodem konie­
czności takiego zabierania się do rzeczy jest to, co 
d'Abernon pisze o historji Locamo. Lecz kto pragnie 
uniknięcia katastrofy  w przyszłości, powinien obie 
strony przekonywać, że dokonana została krzywda, 
a z drugiej strony nową krzyw dą byłoby błędy jedno­
stronnie napraw iać; np. przy całym szacunku dla słu­
sznych skarg niemieckich przeciw  postanowieniom 
na wschodzie, nie można byłoby tych postanow ień 
traktatow ych zwyczajnie unieważnić bez wyrządze­
nia krzyw dy Polsce, której naw et Niemcy nie zaprze­
czają już praw a do swobodnego i zdrowego narodow e­
go rozwoju.

Algemeen Handelsblad 23.V III  podkreśla, że co­
raz widoczniejsze, iż ewakuacja jest krytycznym mo­
mentem w stosunkach francusko-niemieckich. Gdy 
miecz Damoklesa został schowany, powstaje pom 
dzy b. przeciwnikami umysłowość, grożąca zamąceniem 
atmosfery. W ielką wrażliwość zwycięzców ilustruje 
reakcja we Francji i w Polsce z powodu mowy Trevi­
ranusa. A utor zwraca uwagę na wzrastającą orjentację 
prawicową w Niemczech. W zmagają się głosy tych, 
którzyby chcieli: „siegreich Frankreich schlagen" i 
„gegem Osi en reiten", co napewno nie przyczyni się do 
uspokojenia zagranicy. Kandydatura v Seeckt’a dała 
okazję do pełnych troski komentarzy że strony fran­
cuskiej. A rtykuł cytuje szereg głosów francuskich 
o arm ji niemieckiej, o v. Seeckt‘cie, szpiegowstwie nie- 
mieckiem, poczem powiada że w zrastające wzajemne 
interesowanie się siłami wojskowemi prowadzi do 
znanych następstw , pomimo, że prak tyka wykazała 
smutne rezultaty  dla obu stron. Przeto konieczny jest 
po obu stronach Renu spokój, by nie zaprzepaścić 
dzieła Brianda i Stresemanna.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
POLITYKA ZAGRANICZNA NIEMIEC. 

NIEMCY A Z , S. R , R .

The Manchester Guardian 1 .IX  om aw iając w art, 
wst. rew elac je  o w spó łpracy  arm ji n iem ieckiej z a r ­
mją czerw oną, pisze, iż n ie  u lega w ątpliw ości, że 
w iększość N iem ców  przeciw na jest jakiejkolw iek 
w spółpracy  (entente) m ilitarnej z Rosją. S tanow isko 
to  jest najlepszą gw arancją przeciw ko zaw arciu  tego 
rodzaju  porozum ienia, k tó re  zagrażając Polsce, s ta ­
now iłoby pow ażne n iebezpieczeństw o dla pokoju. N a ­
tom iast stanow isko niem ieckiego m in isterstw a wojny 

< w tej sp raw ie  nie jest ani tak  jasne, ani tak  zad aw ala ­
jące. Chociaż nie m a nic nadzw yczajnego w studjo- 
waniu i obserw owaniu p rzez  Niemców arm ji czerw o­
nej, to jednak  o sta tn ie  w ypadki ujaw niły w spółpracę 
pom iędzy arm ją n iem iecką a czerw oną. Opinja n ie­
m iecka obaw ia się, że grupa generałów  usiłuje k ie ro ­
w ać po lityką zagraniczną N iem iec; jest to praw dzi- 
wem  niebezpieczeństw em , na k tó re  na szczęście opi- 

I nja n iem iecka zw róciła uwagę.

Vorwarts 31.V II I  w koresp. z Londynu pisze, że 
w A nglji w yw ołała a larm ujące w rażenie wiadomość 
o w spółpracy  arm ji niem ieckiej ż a rm ją  sowiecką. 
P ra sa  p odaje  na naczelnem  m iejscu te  wiadomości. 
„M anchester G uard ian" p o d aje  wiele szczegółów o 
udziale niemieckich oficerów w arm ji sowieckiej, k tó ­
rzy są zaopatryw ani w osobne paszporty .

Der A b en d  1.IX  pisze z powodu a rty k u łu  „H am ­
burger N achrich ten" o arm ji niem ieckiej i polityce 
zagranicznej, że żaden dziennik nie -rzucił tak  obcią­
żającego cienia na arm ję n iem iecką, jak powyższy, 
gdyż żaden tak  w yraźn ie  n ie potw ierdził, iż arm ja 
n iem iecka upraw ia swoją odrębną po litykę zagran i­
czną.

Jeże li w ięc to pismo w zywa, aby p ro k u ra to r po ­
ciągnął tych, k tó rzy  o to arm ję oskarżają, do odpo­
w iedzialności o zd radę stanu, to przedew szystk iem  
red ak to r odpow iedzialny tego pism a pow inien być 
Przygotow any na zaaresz to w an ie  go.

Viitorul 31.V I I I  stw ierdza, że pom ija jąc soc ja l­
nych narodow ców  H itle ra  oraz kom unistów  program  
Wszystkich innych s tronn ic tw  niem ieckich jest jedna­
kow y w  zak resie  polityk i zagranicznej a ty lko sposo­
by p rzep row adzen ia  go są różne. Obejm uje ten  p ro ­
gram : zm ianę granic w schodnich, p rzyw rócen ie p e ł­
nej suw erenności N iem iec w  Nadrenji, p raw o N ie­
m iec do zbrojenia się, o ile inne p aństw a n ie p rz e ­
prow adzą rozbro jen ia w myśl u k ład u  w ersalskiego, 
P rzyłączenie A ustrji do N iem iec i op ieka nad m niej­
szościami n iem ieckiem i zagranicą, coby Niem com  p o ­
zwoliło w trącać  się w  spraw y .w ew n ę trzn e  innych 
Państw .

PROJEKT UNJI EUROPEJSKIEJ.

Le Tem ps 31.V II I  inform ując o pro jekcie  Unji 
uropejskiej opracow anym  przez M iędzynarodow y 
^ ą z e k  P raw ników  pisze, iż jest to in icjatyw a n a j­

zupełniej p ry w a tn a  i nie obow iązująca żadnego z
Państw. Z w iąeek r-roum ików w ychodzi z założenia, 
Ze w iele ■zagadnień o o h a tak te  ze m iędzynarodow ym

'ła tw ie j dałoby  się -rozwiązać, gdyby omówiono je n a j­
przód w ściślejszej grupie. N ow a organizacja, —  zd a­
niem  Zw iązku p raw ników  —  nie pow inna być fede­
rac ją  p ań stw  w  sensie politycznym , lecz musi być in ­
sty tu c ją  żyw ą i ruchliw ą, pop iera jącą  organizow anie 
się państw  w grupy regjonalne, u trzym ane jednak  w 
ram ach Ligi N arodów , co najzupełniej godzi się z art. 
21 p ak tu ; o rganizacja ta  w inna w reszcie op ierać się 
na  zasadzie rów ności i poszanow ania suw erenności 
państw .

SYTU ACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.

Deutsche Allg. Ztg. 29.V II I  zam ieszcza arty k u ł 
dyplom atycznego k o resp o n d en ta  „D aily T elegraph" 
p. t. „Izolacja F rancji". A u to r dowodzi, że izolacja 
F rancji coraz bardziej się uw ydatnia, a najbardziej 
dobitnie w ykazuje to stan  sp raw y rozbrojeniow ej.

F ran c ja  p rzyby ła  do Londynu na konferencję  
m orską w  celu p rzeszkodzen ia  rozbrojeniu, do czego 
dążyli inni uczestn icy  konferencji. S ta ra  się ona zw a­
lić w inę na W łochy za rozbicie się sp raw y rozb ro je­
nia na  m orzu, ale ona. ty lko w yłącznie ponosi w inę 
za to, pon iew aż w  położeniu, jak ie  się w ytw orzyło  na 
konferencji londyńskiej, ty lk o  F ran c ja  decydow ała  o 
jej pow odzeniu, lub niepow odzeniu . A u to r dow odzi 
dalej, że B riand  nie zw raca uwagi n a  in te res  ogólny 
św iata  i ty lko broni in tere só w  Francji, a gdy go za ­
częto  p rzyp ierać  do muru, u stąp ił fotel p rem jera  na 
rzecz T ard ieu , za k tó rym  się schow ał.

SYTU ACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos A idas  28.V II I  w a it. wst., n aw iązu ją­
cym  do zam achu na p łk . R uste ikę, w skazuje n iedw u­
znacznie na prof. W oldem arasa, jako na m oralnego 
sp raw cę zam achu. Dziennik, zaznacza, że opinja li­
tew sk a , nie w yłączając opozycji a  n aw e t w ielu  s tro n ­
n ików  b. d y k ta to ra , p o tęp iła  zam achow ców  i odw ró­
ciła się zupełnie od prof. W oldem arasa, k tó ry  sam 
w ykreślił siebie z życia politycznego Litwy. P o w sta ­
je te raz  py tan ie , co uczynić z tym  człow iekiem , k tó ry  
uw ażał, iż tylko jeden po trafi rządzić państw em  i 
k tó ry  dla osiągnięcia sw ych celów  w ykorzystyw ał 
w szystk ie  m ożliw e środki. W  końcu dziennik p o d k re­
śla norm alny  rozwój p aństw a litew skiego za rządów  
T ubelisa i dodaje, że rząd  obecny zyskuje coraz w ię­
cej zw olenników  n aw et w  obozie opozycji.

R yta s  30.V II I  w art. wst., naw iązującym  do 
przygotow yw anego na całem  tery to rjum  Litwy obcho­
du 500-letniej rocznicy zgonu W. Ks. W itolda, p o d k re­
śla niedostateczność tych przygotow ań i naw ołu je spo­
łeczeństw o litewskie do w ytężenia w szystkich w ysił­
ków w  k ierunku uczynienia obchodu dn. 8 w rześnia’ 
pam iętnym  i w spaniałym . Litw a —  wg. cjziennika — 
pow inna przygotow yw ać się do obchodu gruntownie, 
a to z tego względu, że Niemcy również w r. b. obcho­
dzą 700-letnią rocznicę podboju  P ru s W schodnich, 
daw nej prow incji litew skiej. „R ytas" pisze: „ Je ś li już 
nie chcem y przeciwko tem u reagow ać by nie narazić 
się sąsiadowi, to przynajm niej powinniśm y nauczyć 
sie od niećo jak  należy  u rządzać podobne uroczy­
s to -c " \
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Prasa litew ska  z 30.VI11 zam ieszcza wiadom ość 
° rozwiązaniu p rzez gubernatora M erkisa sejm iku 
tdajpedzkiego. M erkis rozw iązał sejm ik z powodu 
votum nieufności, w yrażonego przez przedstaw icieli 
niemieckich sejim ka nowemu dyrek torja tow i k ła j- 
P®dzkiemu.

Lietuvos Żinios 30.V111 inform uje o zam knięciu 
^  K łajpedzie najw iększej fabryką za trudn ia jące j 900 
r°botników. K ilka tysięcy osób zostało bez chleba i 
zarząd m iasta zm uszony będzie w ypłacać zw olnio­
nym robotnikom  zapomogi.

SY TUAC JA  POLITYCZNA W  TURCJI.

W ieczerniaja  M oskw a 29.V III  om awia znacze- 
1,le polityczne utw orzenia w T urc ji nowego stronni­
c a  liberalnego pod kierow nictw em  b. posła turec- 

w P ary żu  F eth i - beja  i zaznacza, że byłoby 
mędnem przypuszczenie, iż utw orzenie nowego stron-

nictwja znajdującego  się w  opozycji do stronnictw a 
K em ala paszy  jest jedynie przeniesieniem  na grunt 
turecki form p arlam en taryzm u  europejskiego. Cele 
nowego stronnictw a są znacznie głębsze a sam  fakt 
utw orzenia za zgodą K em ala paszy  opozycji w  p a r la ­
mencie tureckim  św iadczy o istotnych zm ianach w po­
lityce burżuazji tu reck iej. W ielka bu rżu az ja  turecka 
dążyła oddaw na do w spółpracy  gospodarczej z kap i­
talistam i europejskim i. O dnow ienie łączności gospo­
darczej T urc ji ze św iatem  burżuazyjnym  jest w łaśnie 
zasadniczym  celem  stronnictw a F eth i - beja. E w olucja 
polityki tureckiej w  tym  k ierunku  nie może nie w y­
w ołać zaniepokojenia w śród szczerych p rzy jació ł n ie­
podległości tu reck iej. N ależy w pierw szym  rzędzie 
obudzić zainteresow anie i uwagę do tego fak tu  szero­
kich rzesz p racu jących  nowej T rrc ji, gdyż bez pom o­
cy tych rzesz niem ożliwem  jest organizacja czynne­
go przeciw staw ienia się im perjalizm ow i europejsk ie­
mu, k tó ry  zna lazł w reszcie punkt oparcia w T urcji.

N O T A T K I  I I N F O R M A C J E
RÓŻNE.

D zień K ow ieński z  30.V III  zam ieszcza obszerne 
^Prawozdanie z czw artego zjazdu  polskiej m łodzieży 
'kadem ickiej Litwy.

11 Giornale d ‘Ita lia  24.V II  w koresp. z Często- 
howy zam ieszcza arty k u ł o Jasn e j G órze z dwo- 

1119 zdjęciam i; au to r podkreśla  „odw ieczne przyw ią- 
*anie rycerskich Polaków  do kato licyzm u’*.

Lavoro Fascista 3.IX  w art. wst. om awia w arszaw - 
konferencję rolną, s tw ierd za jąc t że p race  cecho­

wała pow aga i szczere dążenie do osiągnięcia porozu- 
lenia ośmiu państw  celem  obrony in teresów  97 miłjo- 

obyw ateli tych  państw . A nalizu jąc stanowisko 
^szczególnych delegacyj, pismo przew idu je  trudno- 
F  w zrealizow aniu  p ro jek tu  federacji państw  rolnych 

^ropy w schodniej, podkreśla  ob jekcje p rasy  jugosło­
wiańskiej w  spraw ie przeciw działan ia  kryzysow i rol- 
!* ^u  oraz niezaw sze zgodne stanow isko wobec pro- 
e'Ccyjnej polityki rolnej Niemiec. P rzegrupow anie 

?aństw rolniczych E uropy  w schodniej, pisze dziennik, 
^  zrozum iałe, w ątpić jednak  można, czy starczy  do- 
1 :re) woli do stw orzenia pozytyw nych elem entów blo- 
u agrarnego.

 ̂ Reichspost 30.V1I1. P rof. H antos w art. p. t, „Zbli- 
(jj11 le ro lnicze w  środkow ej E u ro p ie ’* om aw ia o sta t- 
*e konferencje ro ln icze w  B ukareszcie, S inaia i W ar-

dr,
, A u to r uznaje p o trzeb ę  porozum ienia p ań stw  
°dkowo - europejsk ich  w  tej dziedzinie i n a  tej

rol°dze widzi jedyną m ożliwość u ra to w an ia  od ru iny 
Sr m°tWa tyeh państw . A u to r tw ierdzi, że praw dziw ie 

wo - eu ropejska organizacja pow inna obejm o- 
becC ^ostaw ców  i odbiorców  w  rów nym  stopniu. W o- 

teŚ°, że ruch to w aró w  przem ysłow ych odbyw a 
ńr j  a te ren ie  w k ie ru n k u  przeciw nym  do ruchu 

uktów  rolniczych, —  w zajem ne uzupełn ien ie or- 
lzacyjne tego ruchu  w zm ocniłoby obydw ie strony.

De M aasbode 23.V II I  w art. p. n. „Posunięcie 
szachujące czy dopełnienie konferencji w  S inaia i 
B ukareszc ie?"  podkreśla , że B ukareszt sprow adził 
po litykę do w łaściw ych proporcji w  porów naniu  z po­
w agą sp ra w  ekonom icznych. K onferencja W arszaw ­
ska też  usuw a po litykę na  p lan  dalszy, acz szanse po- 
*/ikłań są tu  w iększe. Polska stanow czo broni się 
p rzed  zarzutam i, by  m iała cele polityczne. D la n ie ­
zw ykle czynnej Polski w ażne jest bardzo  objęcie i w  
tych  sp raw ach  k ierow nic tw a. W idzieć w tem  w yłącz­
nie cel po lityczny  jest n iesłusznem  rzucaniem  podej­
rzenia, acz zrozum iałe jest, że Niem com  i Rosji nie 
podoba się to dążenie do roli kierow niczej na w scho­
dzie.

W ozrożd ien je  27.VI I I  p isze: W iadom ość o roko­
w aniach  prow adzonych  w  H am burgu m iędzy p rzed­
staw icie lam i b an k u  rosyjsko - az ja tyckiego i g rupą 
finansistów  am erykańsk ich  w  sp raw ie  sp rzedaży  
W schodnio - Chińskiej kolei żelaznej, są n iep raw d zi­
we. O soba dobrze poinform ow ana ośw iadcza nam, iż 
w iadom ości o rzekom ej sp rzedaży  są rozpow szech­
n iane przez bo lszew ików  i grupę m iędzynarodow ych 
aferzystów  w  celach  spekulacyjnych. Żadne am ery ­
k ań sk ie  konsorcjum  bez ap ro b a ty  rządu  St. Zjedn. 
nie dokonyw a tran zak cji z zagranicą, zaś rząd  nie o- 
trzym yw ał od am erykańsk ich  grup finansow ych za ­
p y tań  co do W schodnio - Chińskiej kolei żelaznej.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
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neuer Im perialism us.

Berliner Tageblutt  22.VII1 M andat Palastina.
Deutsche Tageszeitung 22.VU1  Trockenheit in Am erika.
Deutsche Allg. Ztg. 23.V111. Italien —  europaische G ros-

macht.
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